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ROK I Łódź. wtorek 22 października 1946 roku 

wódz Hindusów, wielokrotnie wiezionY. 
przez Anglików, dorn aga się uparci~ 

, , i konsekwentnie Nlepodległoścł Indii. 

do wewnętrznych spraw innych pa ·siw! Odpowiedź Bułgarii 
i Rumunii na próby int r lfenc ·i anglosasów O przyjaźń i pokój · 

Nowe ystąpicnio b. min. Wallaca'a 
Były minister handlu Stanów Zjedn~ 

czonych Henry Wallace opublikował Wi 
czasopiśmie „Sovlet Russla to day~ 
(Dzisiejsza Rosja Sowiecka) w 13 rocZI' 
nicę na wiązania radzlecko-amerykań• 
skich stosunków dyplomaty~znych ~ 
okolicznościowe oświadczenie. Pisze ori; 
że 13 lat temu prezydent Franklin' 
Rooseveld zrozumiał, Iż Stany Zjedn<>"' 

w nackłiodzącą niedzielę odbę
ną się w Bułgarii powszechne wy· 
bory do parlamentu. W związku 
z tym, minister spraw zagranicz
nych vV. Brytanii, Bevin, wysto
sował do premiera Bułgarii pis
mo, w którym okazuje niezwykłą 
troskliwość i wielkie zaintereso
wanie wyborami. P. Bevin men
torskim tonem „przypomina'' 
premierowi o obowiązku zagwa
rantowania „prawdziwie wolnych, 
nieskrępowanych, demokratycz
nych" i ld. - wyborów. Bevin 
wyraża również nadzieję, że wy
bory zostaną przeprowadzone po 
lin ii jego życzeń ( r ) ··'~ 
. W odpowiedzi na to oryginalne 
pismo, premier bułgarski odpo
:medział krótkł depeszf!, w której 
zaznaczył, że wszelkie . zarządze
nia odnośnie wyborów, zostały 
jut wydane: Interwencja zatem 
ministra Bevina w tej sprawie, 
):ryła zupełnie zbyteczna. 
Również Stanom Zjednoczonym 

- jak widać - sprawa wyborów 
w Bułgarii nie jest obo.iętna: Za
proponowały one Związkowi Ra
dzieckiemu powołanie mieszanej 
komisji celem nadzorowania i 
kontrolowania wyborów w Buł
garii. 

stał tam utworzony . blok . stron- serwatorzy", rząd rumunski ofi
nictw demokratycznych, do któ- cjalnie ogłosił, iż . nie . zapraszał 
rego nie przystąpił jedynie Ma- obserwatorów zagranicznych i w 
niu: W związku z zapowiedziami razie, gdyby takowi mieli być wy
niektórych pism angielskich, że słani, jest zdecydowany ~yst~pić 
do Rumunii wysłani zostaną „ob- z ostrym protestem~~ 
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czone muszą oprzeć swą politykę zagra"' 
nlczną w stosunku do Związku Radziec• 
kiego I w stosunku do Ameryki lacfńoe 
skiej na zasadach dobrego sąsiedztw~ 

W doble obecnej amerykańskie kola' 
zap wnić· po i na św· alu ob 

n sja O. . z. 
C- . postępowe zdają sobie sprawę, te od 

zachowania takiej polityki zalefy pok6J 
światowy. Trwały jest jedynie pokój, 
r i>arty na porozumieniu - pokój oparty, 
na sile ni.gdy nie mote być trwaly1 
Roosevelt rozumiał konieczność porOil 
zumlenla I współpracy, nleib~dnych d!J 
wygrania wojny. 

Na pokładzie transatlantyku,, Queen I dy Ministrów Spraw Zagrankznycfi o
Ełizabeth" przybył do Noweiro Jorku slągnęly powodzenie I zagwarantowały 
minister Mołotow. Ośwladczvl on wita-1 pokój I dobrobyt narodom małym J wlel
jącym go tłumom I przcdstawlcle:om kim. 

Stany Z jednoczone musz( zfo:wmieł 
t~ sam11 konieczność porozumienia J 
współpracy dla zapobleienJa wojnl~ 

Czy USA usłucha? 

prasy„ fe przybył do Nowego Jorku w Jutro, 23 pazdzłemrka, w dnłu otwnr
celu wzięcia udziału w pracach Gene„ r cla Zgrąmadzcnla Generalnego OZN, 
ralnego Zgromadzenia ONZ, oraz obra- 1 ulicami miasta przejedzie korowód sa
dach konferencji Ministrów Spraw Zn- 1 mochodów, wiozących delegatów 51 
granicznych I pragnie skorzystać z oka-j państw, Po wielkim przyjęciu . na ratu
zjl, by w Imieniu rządu I narodów Zwlą- szu delegaci zbiorą sl9 na śniadaniu, wy
zku Radzieckiego powitać rząd I naród danym przez zarząd mlejskl 
Stanów Zjednoczonych. . Przebieg zgromadzenia b~dzłe trans- Rząd Parany wystosował do St11n6\Y 

Delegacja Zwi4zku Radzleckfego pra- miłowany przez radio. I Zjednoczonych notę, w które! domag' 
gnie przyczynić się do tego, by pracę Debaty Zgromadzenia potrwają pra- się natychmiastowego zwrotu baz, wyj 
Generalnego Zgromadzenia ONZ i Ra- wdopodobnle 6 i pól tygodnia. pożyczonych USA podczas wojny. 
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Pow tanue r zszerza s"ę. - ~br w zapewnieniom Londynu 
wojs a angi I ie alcz prz ci " p wstańcom 

I•. ZSRR odpowiedział, ze ,. stano
wczo odrzuca tę propozycję, po
nieważ jest ona próbą wręcz or-· 
'dynarnego wtrącania się w spra
.wy wewnętrzne obcego i niepod-
ległego państwa. Toczące się w Grecji od dłui'.)ze;;ro wmien natychmiast wszcziJ.Ć rob\\ ani a W kolach pol!tycznych przypuszcza sff5, 

czasu wa!ld między powstańczymi od- z przedstawicielami UJ;?"rupowań demo- że nieoczekiwany l wielce kłoootliwv, 
Podobnie sprawa przedstawia działami partyzanckimi, a regularnym kratycznych, będących w opozycji. dla min. Bevina bieir wypadków w Gre. 

się z Rumunią, gdzie mają się wojskiem rządowym, dały już pierwsze Takiego obrotu spraw z pewnością cji, może opóźnić jego wyjazd do No• 
wkrótce również odbyć powsze- wyniki. Oto wczora i rząd grecki w k'Jtn- nie oczekiwał pan Bevinl Był on prześ-1 wego Jorku. 
clrne wvhorv. .fak wiadomo, zo- plctnym swym składzie, zgłQsll dymi5ję wiad~zonr, ż; zrobk~ie „wolnego wy- Tymczasem walid trwają w Grec]! i 

--~ ,,....-.=-- na ręce prcmJera Tsaldarisa. Czh.mko- boru_ krola, 1. osadzenie go -yv Atenach, niesłabnącym natężeniem: Omal go n'e zatłnkt•11 wie rządu oświadczyli, że obecna wtu- połozy wreszcie kres ntepoko1om w Gre-1 . . . . 
ii QI • acja w Grecji nie może być nadal utrzy- cji i zapewni Wielkiej Brytanii dłu~ie J Ost.a.tne domes~erna. przynosz~ wla·. 

• „Prem:er" Indii obrzucoay kamieniami mywana. Podkreślili oni, że premier p'l· spokojne panowanie na tym terenie. domosc 0 9·go?zmn~J walce! ktora to-_.;. _____________ _;_._ czyła się u stop Olimpu między pow• 
Jak donoszą z Londynu, szef „rządu" staf1cami a oddziałami żandarmerlJ. 

Indii, Pandit Nehru musiał sie ooddać 
operacji wskutek obrażeń, jakich doznał W innym miejscu, między Salonika• 
podczas obrzucenia jego samochodu ka- · I mi a Kalkidike w południowej Macedonii 
mieniami. powstarky urządzili zasadzkę na od-z „ • • 1· I - dz:at · wojska greckiego, zauijaJąc 5 · erWaC Z lmpef .3 fZmem • 9 · żołnierzy i raniąc 5-iu. Oddział party· 
Żąda·ą orgd1lzacje demokratyczne USA _ r • zantów wycofał się, nie poniósłszy strat. 

Liczne organizacje demokratyczne W Berlinie odbyły się w niedzielę wy-1 wszystkich okręgach przoduJe partia W ostat . h d . h d !kl 
St · z· d h db ł k r bory do Rad Micj<kich miata Berlina, j1>dności socjalistycznej. i·zec·\" met .mac r~uc~no .1°.;;a 

anow je noczonyc 
0 

Y Y on e- zarówno do .Rady Centralnej·, 1'ak i re- Organ 1"edności soci'<:ilistycznej pisze: I tpali'on1

0
·"w ponwgs

1 
... a1 !1k~ohm kWt•yk...z~ dt oskc ba-renc ję w San Francisko, poświęconą a ' . IC ore Je na po 

D W h d N k gionalnych. ! ,,Soc J'aliści oslągnęli w tych w1·borach dob 
1

i·.e . 1 · "1 . ' dd . ł d' ~ sprawom alekiego se o u. a on- 1 Ja< grec ie o z1a y rz~ O\"e 
Chociaż nie ma jeszcze ostateczych tak ogromną większość, jak jeszcze 1 • ~ • • • • d <: „„k~ ferencji tej pot~piono politykę Stanów bi" , . f • • nirrdy" me moi;;ą SH~ poszczycie za nymi su • 

Zjednoczonych sprzeczną z pokojowy· o iczen, mozna z ca ą pewnosc1ą I "' • sami 
mi tendencjami Roosevelta. Stany Zjed- stwierdzić, że w Berlinie wi~kszość uzy- , Zjednoczona partia socjalistyczna · . . -
noczone brały udział w wojnie, która skała partia socjaldemokratyqna. zwr~ciła się do prz~wt'·cky socj~ldemo- Be~ln. r~~I, co moze. Ale ;'~'~?dkl W 
toczyła się w imię walki z impcrializ- W radzieckim odcinku Berlina prze- krat.ow z, propozyCJą pol.1cz n.ta o.IJ~ GrecJ~ 1esz:z..: raz mu „b.olesnie pr~y• 
mem, a obecnie same przejawiają skraj- ważającą wi~kszość otrzymała partia par~tl,. albo st.vorzcnia bloku JcdnoscJ , pomni~ly, ze wszelka akcja, sprzeciwta• 
f!Y imperializm. Zgromadzeni domairali 1 jedności socjalistycznej. W niedzielę od- soqalistyczneJ. 1 Jąca się naturalnym dąż:mie;n narodu 
iię kategorycznie zaniei:hania interwen- J były się r.ównleż wybory municypalne Szumacher ma udzielić odoowiedzi I do wo!n:Jści i demokracji, musi 7'.akoń• 
~ji w ChinachJ YI 5 o.rowincjach strefy radzieckiej, We dziś.. czyć, si~ ni .'!chybna ooi::iżb 

• 
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;a~ fq ceny. - Skóra na wo ny 
af:a P:v l'o z niel~9alnych źródeł 

WIESLA W W. Najlepiej niech się Pan 
zwróci do Urzędu Pośrednictwa Pracy, 
Czy Bratnia ·pomoc nie zajmuje się dos..i 
tarczaniem pracy potrzebującym. jej stu•' 
dentom? 

• • • 
RYSfA. „N'ie wiem, czy dla pracy 

mam nie chodzić do szkoły?" - pyta 
Pani. Może Pani połączyć te dwie rze· 
czy. Zapewne, nle jest to łatwe, ale jed·· 
nak większość młodzieży w Pani wieku 
tak właśnie robi. 

Skaczące z dnla na dzień ceny skóry I tajemnych I sprzedaje skóry garbar~ 
\ obuwia osiagn~ły już tak zawrotną: oiom potajemnym t. zw. szaflikowym. 
wysokość, że dla zwykłego śmiertelni- W ciągu ostatnich dwóch, miesięcy 
ka artykuły te stały się wręcz niedo- zlikwidowano kilkanaście .takich !lar
slępne. 1 barni szaflikowych i skonfiskowano po-

J aka jest przyczyna orgii cen na , nad 1.300 skór różne!.!o rodza iu. Rzecz 
tym odcinku? jasna, że stanowi to tylko drobny uła-

Ten, kto zmuszony fest do kupna mek ujawnionej produkcji potajemne.f. 
skóry na naprawę obuwia wydany jest Do I września r. b. t. i. do dnia. od 
calkowide na nieograniczoną przez ni- którego weszła w życie nowa taryf a, 
kogo nie kontrolowaną kalkulację sytuacja na tym odcinku była całkiem 
kupców i handlarzy skórami. Podczas inna. A mianowicie. hodowcv i rolnicy 
bowiem, gdy produkcja innych towa- otrzymywali za dostarczone skóry do 
rów jak np. materiały włókiennicze centrali poza ustaloną po cenach sztyw 
dostaje się na wolny rynek z legalnego nych należnością, premię w postaci 
źródła tj. z fabryk państwowych, za po wyprodukowanej skóry. Miało to po
średnictwem hurtowni oaństwowvch. ważne znaczenie ni-e tvlko dla dostaw
zokreślających odpowiednią marżę zy- ców ale i dla wolneE:o rvnku i cen na 
sków w sprzedaży detalicznej - skórv wolnym rynku. Otrzymując bowiem wy 
napływają wyłącznie ze źródeł nlelegal- redukowaną skórę, hodowca lub rolnik, 
nych, bo garbarnie są zareglamento- zużywał część dla siebie a resztę sprze· 
\vane I nie wolno im wvouszczać swo- dawał na wolny rvnek. Bvło to zatem 
Ich przetworów na wolny rynek. do września lei:!alne źródło surowców, 

Sytuację tę wykorzystują kupcy skór, zasilają.ce wolny rynek i tym samym w 
ł!yktuj.1c ceny I stawiając klientów w zależności od podaży kształtowały się 
sytuacji niemal bez wyjścia. ceny skór. 

Nasuwa się więc pytanie: dlacze~o Drugim takim !rodłem, aostarczają-
produkcja garbarni nie zasila wolnego cym skóry na wolny rynek, były depu
rynku I nie dostarcza skór przydziało· taty, otrzymywane rtrzez pracowników 
1wych na karty pracownicze? . garbarni w skórze. Całkowicie zree:la-
t .Odpowiedź na to jest prosta„ -~. mentowanle produkc~i, zniesienie pre-

Znleslenle świadczeń rzeczow\lch mil w skórze I wzmozona kontrola nad 

ot vorny mord rabun 

twolnlło producentów I rolników od 
obowiązkowych dostaw na rzecz Pań· 
gtwa z wyjątkiem._ skór surowych. W I 
bdnleslenlu do- skór nadal obowlazula 
przepisy o świadczeniach rzeczowych. 
,Ubijaj cy sztukę bydła w rzeźni powi
nien skórę zdać do Centrali Skór Suro- Do lokalu 5-go komisariatu MO zgło· 
:wych względnie do Jej agentury powia- sił słę Józef Lłsłewlcz zamieszkały pr.zy 
lowej. Centrala z kolei dostarcza skó- . ' 
ry do garbarni na zlecenle Zjednoczenia ul. Se1mowej 4, prosząc o wysłanie ml· 
Przemysłu Skórzanego. - I l!cjantów do mieszkania Jego matki, 

Zdający skór~ otrzymuje nale!noś~ gdyż jest przekonany, że sJ~ tam stałq 
rwe ług ustalonej taryfy przez Min., co§ złego. 
Przemysłu. Taryfa ta jest dość wyso- VI-letnia Agnieszf.Ca tlsłewfcz załniuJe 
ka, jednak znacznie niższa od cen na mieszkanie przy ul. Rzgowskiej 40. Nlg· 
wo,lnym rynku. C~ntrala płaci za kg j dy się daleko z domu nie oddalała toteż 
skor surowych od 100 do 116 zł. Za· ' 
skórę cielęcą do 600 zł. Tymczasem na 'gdy na energiczne pukanie do drzwi sta· 
wolnym. rynku kg. skór surowych waha I ruszka nie odpowiadała - syn jej we· 
się od 140 - 260 zł., a za skórę clelęcą zwał pomocy. 
można otrzymać nawet 2400 i wiecej Drzwi wywafono. Oczom pfzyoyłych 
zł. . . przedstawił się nieład, panujący w poko· 

Nic tet dzlwne2'o, że pewleri Odsetek ju. Wszystkie rzeczy były poprzewraca· 
hodowców I handlarzv bvd!em unika ne, krzesełko leżało na podłodze. 
Centrali, bije bydło w rzeźniach po- Na łóżku zaś zauważono leżącą nfe-

Coazienna nóroelka „Expressu" 

' ·~ K 

potajemną produkcją f jej lik"widacja, 
spowodowały, że skór pokazuje się co 
raz mniej na rynku l stąd ich drożyzna. 

• • • 

Te ostre środki ze strony ·Pai'i.Stwa są 
zresztą wytłumaczone zwiększonymi zo 
bowiązaniami na rzecz· zaopatrzenia 
wojska, MO i in. oraz niedostatecznym 
jeszcze stanem pogJowia bydlęcego. · KJ(. „Odpiszcie ml, nle zwafaJąc i'llł 
Jednakże przy eliminacji produkc!i kolejność, ~o ~ nas ~?ś wybul'.hnie i po" 

prywatnej skór oraz całkowitej regla- zostaną dwie .s1~roty.. . , 
mentacji obrotu skórami, należało by po- Zle Ppn zyJe z~ z~ną - to ~~sz~~e 
myśle również 0 udostę.µnieniu cz~ści nle powod, b~ myslec o samobo1st:"'1e 
tej produkcji pracującym. lub m.ordersh~te. Skoro - . jak mozna 

Jest przecież · · b k d . wywmoskowac z tonu Pana listu, wszyst-i 
łu obuwia t J~Sne, ze O o_ rrzy ZI~· kie kompromisy są niemożliwe - po·· 
. go 0~ ego pra~own~k. powt- winniście się rozejść bo tego rodza 1u' 

men otrzymywa$:: względnie m1ec urn~· I · · · t t 11 ,. ' "' • .. dl :1 
• żliwione nabyci skór n: d t • I pozyc1e )~S y rn :-gor ~zemem a dz,~· 

e .. Y po ce .• e os ~'1 , ci. Powinien Pan Jednak przeprowadzić 
n~J na naprawę sv._e~? ob~w1a. Naleza- rozwód sądownie. Sąd ustali, jakle będ<i'· 
łooy zatem upowa·zmc Pa1istwoyvą Cen Pana obowiązki natury materialnej wz rlę 
tralę ~an_dlową ?0 otrzymywanrn. pew-, dem drugiego dziecka. Może zwolni Pagna 
nyc~ tloscl . skor ~ garbarni pai'..>t,wo- I od nich, jeżeli żona pracuje l jeżeli dru•: 
wycn dla Cent~alt . Zb.ytu ,Rzem!~sln!· gL dzleckó oozostanie przy Panu„ 
czych lub dla spoldz1elm, ktore za1mu1ą ;..-.-.....; 
się sprzedażą dodatków szews!dch i 
artykułów skórzanych. Naturalnie ceny Prog amn ra~· or " „a ~ł i.:Ś 
tych skór byłyby ściśle mtatont! zarów- • 
no w hurcie jak I w iłetalu, 

Może nie rowiązało by to sp·rawy cał
kowicie ale z pewności1 WjHfnęfo 'Jy na 
zahamowanie wzrostu cen na wolnym 
rynku. 

t:JY na Rz o · skieJ 

wtorek 22 pafdz!emlka liMS r. 

X:ral'ów: 14.00 Audycja dla dded. W-wd 
14.25 Z dziejów bazbarzytustawa n1emiecklt>go 
w Polsc•, 14.4.0 Rezerwa. Ł6cU, 14,50 Muzyka 
z płyt. 15,05 Felletpn sportowy rod 1.. Szum-i 
!ew!lk!egó. 15,10 Pog. pop.-naukowa prof. Z. 
Zygulsldego p.L ,..Powieśó Jlat\ua!i1tyc:ma"c 
15.20 Konc•rt rozrywkowy w ' ylt.. Hanlq fita.i 
licldej - •ptow, 1"1. Leuciyńl!ldoj - łot1e.o1 
pian. l&.45 Koncert 1eklamowy. W-wa: 16.M 
Dziennik. Ł6dt w pro<.u·. ogólnopolskim: 16.30 
Wy.11tqpy nagrodzonych w „Konkllrtn• Radio• 
W'f:iA Muz-y"\t()'jf 1 p „wakĆ - cr1016w ł.ódi-r 

ruchomo postać staruszki. W piersi jej kiego okr~u radlovniqo.H w- · tC.S!i wa:• 
tkwił wbity aż po rękoj~ść duży kuchen- dr®' prozy. 17.10 Itoncerl, 11.50 „t-lasu ui:.· 

drowlska". tćdł 17.SS Aud. dla łwietlio ro.;: 
ny nót, szyja zaś okręcona była stało· botnlczych: 1. Repod'Jś J. Uby 1a 1 tabtyld 
wym drutem. „Hortensja". 2. W rmnach crud. wZe wiara: 

Jak widać, pofworny %Drodnlarz, ~y ntuki" wiersze Grzeqorta TimotiejCJwa. l"...ra-1 
k'5w: 18 30 Kwart&! l!rcmhmua C moll l.ódf 

też zbrodniarze, nie mając pewności, .,, prograrolCJ ąąćl. opolekim ie.oo w ramacll 
czy cios nożem był śmiertelny - zacls- audyojł ,,Nauka pr:y głośniku" XII-ty odcsyt 
nęll jeszcze dokoła szyi swej ofiary drut. t: cyklu: „Czołowe postade hhl!orli muzyki'„ 

' llustracfq muzyczną z płyt p.t. „Jan Brams'ł. 
Nie ulega wątpliwości, że mord miał w cp:. mgr. st. Golac.how=t-:!ago. Katowic :, 

charakter rabunkowy. Trudno się zor!en- 19.30 Popu!arny ko:icert •fili!oniczny. W·wa~ 

t Ć j kl ł b r b d i 20.00 Dziennik, 21.30 Slucbowisko p.t. ,,O rew 
owa a Up zra owa I an yc Z Ćach Szamotulskich hbtorla. n!obywala". Kra. 
mieszkania staruszki, gdyż była ona ków: 21.00 Koncert muzyki polskiej. w .wa:· 
skryta i nikt nie znał jej stanu mająt~o- 21.45 Kwadrans prozy. Kraków: 22.00 KonJ 
wego cert rozrywkowy. t.ódt: 22.30 Koncert f:y.; 

• . · _ .. . czeń. W-'łra 23.00 O tat. w1ad. dziennika. 23,20 
Powiadomiona o potwornym mordzie I Progr. na Jutro. t6dt: 23 30 Pv-·gr. 1111 Jutrll. 

MO wszczęła dochodzenie. (o) Zakończ. audycji, hym.11 do 2335. 

karmin I nagle drgnąła: banknot 1.000 
fr., który otrzymała nadprogramowo od 
Jerzego, zginął z torebki. _ 

- A11es-zkam w willl. „Santa Monica" 
- rzekła pani Darlois, rdv żegnały się 

W przedziale nie było nikogo, procz 
- niej i pani Darlois. Ale to przecież było 

bstatn! goście już odeszli. Państwo Pociąg z hukiem wjechał na stacJę. niemożliwe! · 

PRZY.AC na dworcu. - Sądzę, że będziemy się 
często spotykały ... 

"' . . 
Jednakże z tych zaprnsrn nic nle wy~ 

szło. Burettic siedzieli jeszcze zmęczeni w fo. Pani Burettic wraz z t_ragarzem szukała j Czyżby pant Darlols( ___ _ 
telach. zarezerwowanego mle1sca. _ I A jednak nie mogło byc przeciez Ina· 

- Na ogół mam wrażenie, oyło oar· Z ~hwilą ~dy w~szła na dwor~ec, czej. _ _ . 
(lzo ładnie... ~stąp1ła w n~ą. chęc J,a;dy do dalekich, Ze względu na swe olbrzymie boga-

- Jak ci się podobała suknia te] sta- nieznanych m1e.iscowosc1. ctwo, nie miała chyba Jnneg-o usprawied· 
rej Boison? Chęć ta spotęgowana została je~zcze liwienia prócz ... kleptomanii. 

- Nazbyt wyzywająca... _ _ _ spotkaniem znajomej, pani Dorlots, V: Simona była zrozpaczona. Rozmowa 
~ - I te perfumy ... .Mam wrażenie, ie tym samym przedziale. Od dawna juz nie kleiła się, aż wreszcie zupełnie się 
to były „Narciss~ noir"... , pani BureHic marzyła o zawarciu znajo- urwała. 

- Jak myślisz, Simono, nie powlnniś- mości z tą panią. Pani Darlois była nie . Gdy po pewnym czasie pani Burettic 
iny już iść spać? Tak się napracowałaś, tylko ogromnie bogatą niewiastą.. !~cz została sarna w przedziale, długo wal-
a jutro Jeszcze ta podróż. rozwiodła się już cztery razy i o Jej zy- czyla ze sobą, by. zajrzeć do torebki są· 

Pan Burettic podniósł się z fotelu. ciu opowiadano najróżniejsze sensacje. siadki. Sprawdziła, czy nie ma nikogo na 
- Masz rację, Jerzy, więc chcesz - Więc pani również jedzie do Can· korytarzu I z biciem serca otworzyła to-

fzeczywiście, abym sama pojechała? I nes? ... Ach jak to dobrze!... rebkę towarzyszki. Zgadzało się - na 
, - Ależ, moje dzi~cko, wies~ przecież, Po ch:Wi!i zajęte . były jui ,r?zmow.ą. samym wierzch~ leżał banknot . t ;OOO 
ie jutro mamy wazne zebranie w ban- Rozmawiały o modzie, o, wysc1gach w frankowy, pod mm koperta, a dale] mne 
k~\., Sai-nt Cloud, o Duglasie Fairbanksie, Zu·. banknoty. _ . 

Pan Buretic ucałował czule swą żonę, zannie Lengien itd. _ . Simona drżąc ręką slęgn.ęła po swą 
po czym wręczył jej banknot tysiąc fran- Simona, chcąc się odświeżyć, poprosi· własność, nie wierząc jeszcze, aby pani 
kowy. Ja panią Darlois, aby zwróciła uwagę Darlois mo.gła popełnić coś podobnego. 

_ Masz to na nadprorrramowe wy- na jej torebkę i walizki. Przez otwarte Biedna kobieta! Na szczęście tym ra-
(fatlrl 

0 

okno wiał ciepły, wiosenny wiatr. Z la· zem wszystko przeszło spokojnie, bez 
p~··~zvm oowiedzieli sobfe „dobranoc" zurowego nieba spływały na ziemię zło- zbvtecznych rozmów I wyrzutów. 

t rozstali się. Simona stała jeszcze chwi· ciste poto'.<i. słor~ca. ~owoli r?zmowa .z.nowu się nawiąza. 
tę przy oknie w swym puduarze. Była Po chwili pociąg ruszył w dalszą dro- ła 1 w koncu P?dr~zy zapanowała ta-
cudowna, jasna noc... gę. __ I ka sama harmonta, 1als~ była na poczq,t-

.'I\ ł .Simona 2tworzy_ła torebl<ę, by, wyją_~ ~u~ _ · 

Następnego dnfa spotl<aly slę na „Pro"' 
menade des Anglais" i Slmona uradowa• 
na chdafa podejść do pani Darlois I przy'" 
witać się z ,nią czule, ona demonstracyj• 
nle odwróciła ghw·ę i zni1·ła wkrótce za 
drźwiami „Cafe de Pari-". 

Pani Burettic stanęla zr!z1'Yfona I za· 
żenowana. Potem. wzruszyła ramionami 
i ooszła dalej. . . 

Ostatecznie nie po to po jech<' la m Rl· 
vierę, aby m11rtwić się z powodu jakiejś 
tam klcptoman!d ... 

* * "' 
Zrdowolona i re Zi" ~do wana wr()c\Ja 

pani Simona do Paryża. Na po N'ita 1ie 
Jerzy poc;i:roził jej szdmo1nko palcem. 

- Jeżeli ci jeszcze raz dam banl:rot 
1.000 frankowy, b.~dź m:\r, żna i nie zn.
stawiaj r.o ~a .b!url;u, gdyż mcżna b.Ylo• 
by pom v.sl -c, ze ... 

Pan Burdtic niE" anr011c7ył, z(Hrv'.6• 
nym wzroklem sf)oirrnł na żon", ldóra 
z1'1"r1::i nq~le I usia 11 la na l«1 []211'e. 

OJ tc::i;o cz::su P'.''"': Si 1 - ria' c"rńzo 
nie..:h(o'tni~ rozmawiała ns ti;mat .swej 
podróży na RivlCię„1 

M, 
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WACEK: - Co? Na starnsz!m s' nę daję ci ·słoik z cudownym b:rlsa-
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CHŁOP: - Snił mf s!ę Fiihrerl 
CHŁOP II: - To zła wróżbal 
WACEK: - Spróbuję ma.ści.„ 

WACEK: - Oto mole dzieło? 
CHŁOP: - A gdzie prosiak? 
CHŁOP II: - To. czary„. 
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lZ Z c ły rok t. ZW. Spółdzie' ia 
iii et walnych mieszkań na to 

z a. i va nie przydzieliła potrzebującym 
ach. - Ządamy 'ngerencji władz miejs ich I · 

Dnia 3 sierpnia rb. zamieściliśmy w 
„Expressie" artykuł o 500 wolnych 
mieszkaniach, znajdujących się w Osied· 
lu Mieszkaniowym na Stokach, w pól· 
nol'. nej dzielnicy miasta. 

Wskazywaliśmy, że mieszkania te nie 
tą zniszczone. Znajdują się one w do· 
mach czystych, ·skanalizowanych I wlą
czonych do sieci elektrycznej. Lokale są 
widne I w większości nadające się do na· 
t• hmia te , ~o zamieszkania. 

yliśmy przekonani, że po ukazaniu 
1Slę teg-o artykułu odpowiednie czynniki 
zareagują I próżno . stoiące mieszkania 
przydzielą bezdomnym. Z tego też powo
du nie atakowaliśmy nikogo, wierząc, ie 
błąd zostanie rychło naprawiony przez 

. opieszałych gospodarzy Osiedla. 
Obecnie znów powracamy do tej spra· 

wy, ponieważ, jak stwierdzfliśmy, przez 
cały ten czas nic absolutnie nie zrobio·· 
no, aby wolne mi„sz.kania przydzielić po· 
trzebuj 1cym. 

Cz żby sabotaż? 

prac, zachowując dostojną „oboj~tność". \mogące wyniknąć wskµtck takiego po· 1kach znajduje się ponad 500 mieszkań, 

Minął jeszcze pewien okres czasu a st~powania. Domy, pozbawione całkowi- których nikt nie zajmuje. · 

Spóldzielnia nadal nie wykazal:i żadnej cie opieki, niekonserwowane itd. znisz- D b S d u 
inicjatywy, aby doprowadzić domy do czcją doszczętnie. o ry „go po arz 
porządku: . Nic jedn.ak ni~ P?mo~lo. ~o dzl.ś dzień Nie dość na tym jednak. Przed kl!Kti 

Wszelkie monity nie odniosły skutku. sytuac1a nie zmieniła się ani na Jotę. W d . . d z d M" · 1 · ł.. d 1 
Zarząd Miejski wskazywał. kierownl· dalszym ci;igu, mimo katastrofalnego nlf~ 1 r o ~.rzą u 1<:JS <lego ~ l o z 
ctwu Spółdzielni na fatalne nastcp twa, głodu mi<.'sikaniowego w Lodzi, na Sto- wp Y ~lok tz 1?rowe ~ismko,j po hp s

1
ane 

------~~as:=~=:::a·=:;i:==iiliK:l=a::;ii;;s;;g;-- przez o a orow, zam1esz u ącyc nne 

Dlaczego y 
nymi wzorami i 

w nć· niemod
iami. tkanin? 

Na kretonach l jedwabiach wykwitaj~ W szkołach przemysłowych, prowa-
za szybami sklepów barwne, przedziwnie dzonych przy fabrykach włókienniczych, 

nieraz stylizowane kwiaty i fantastycz- uwzględniany jest wprawdzie rysunek, 
ne, geometryczne desenie. Wiemy, kto jednak w bardzo szczupłym zakresie I 
robił te materiały w łódzkich fabrykach nie kładąc nań specjalnego nacisku. 
- znamy prządki, tkaczy, znamy tych, Istnieje w Łodzi Szkoła Przemysłu 

co pracują w wykot'lczalni. A rtyslycznego przy ulicy Narutowicza 
Ale kto projektuje wzory dla fabryk 77, jednak posiada ona tylko dzial intro

wlókienniczych? W czyjej fantazji po· tigatorski i ceramiczny. 

domki Osiedla na Stokach. Lokatorzy 
występują ostro przeciwko Spóldzlelnf, 
która upra \\ ia fa nl.1ą gospoll:ir (ę, drąc 
skórę z lokatorów i nic wzamian Im za to 
nie dając. · 

W konkluzji lol{atorzy domai:;aJą się 
przejęcia admilllstracjl przez Zarząd 
Miejski. 

Do tego „bukieciku" możemy dorzu. 
cić jeszcze ~ilka kwiatków o działalności 
tzw. Spółdzielni Mieszkaniowej. 

wstał pierwowzór tych różycz>k, zdobią· Czyli, że narazie łódzka mło:izież nie 
Cala ta sprawa Jest jednym wlctklm cych niebieską flanelową koszulkę nasze· ma gdzie się kształcić na decynatorów. 

sl<andal m. Wiemy, jak dotkliwy jest go dziecka, komu zawdziQcz;imy te ptaki A przecież również I przed wojną nie 

głód miesz1rnn•owy w naszym mieście. i galęzie, oglądane przez nas codziennie mieliśmy ich zbyt wielu i niejrdnokrot
Widzimy, z jak wielkimi trudnościami na kretonowej firance? nie sprowadzaliśmy wzory z zagranicy, 

boryka sie Nadzwyczajna Koisja Miesz· z tymi desynatoraml jest w l.odzi lub zatrudnialiśmy fachowców-cudzo

kaniowa, która na kilkanaście tysięcy wielka bieda. Jest ich bardzo mało i nic· zipr11rów. 

Na ulicy Senatorskiej lnstytucJa ta 
prowadzi kilka domów, administrując 

niml w taki sam mniej więcej sposób. 
Szczytem wszystkiego zaś jest rakt, że 
pojedynczy dom przy ul. św. Teresy, 
przejęty przez Spółdzielnię Mieszkanio· 
wą, również nie został jeszcze odremon• 
towanyl 

Sprawa jest prosta. Jeśli Społdzlelnl.a 
MiPszkaniowa nie potrafiła w ciągu dłu· 
gich miesięcy. odremontować jednego 
domu, to czegoż można w ogóle od niej 
wymagać? podań, dysponuje zaledwie garstką woł· jednokrotnie fabryki muszą- korzystać ze' W wydziale szkolnictwa zawodowego 

nych lokali. starych wzorów i starych matryc w l>ra- nrzy Centralnym Za'fZądzie Przemysłu ua•caz chw:n 
. 1 w takim wlatnle momencie znajdują ku fachowców do komponowania no- Włókienniczego objaśniono nas, że zało· 

się instytucje, znajdują się ludzie. którzy, I wych, dostosowanych do dzisiejszych 7.cnie tego rodzaju szkoły jest w projek· Cliylia tylko tego, aby się zrzeHa ad• 

zaprzepaszcza ją kilkaset wolnych miesz.

1 

wymagań I gustu wzorów. cie, odczuwa się bowiem jej duży brak. ministrar ji domami Osiedla na Stok:: eh. 

kań, mngącyrh oddać nieocenione usługi Więc z jednej strony brak luclzi - Chodzilohy o to, by projekt ten zre- Jest to nakazem chwili. Ani dnia d!użejl 

światu pracyf rabryki wielobfanżowe powinny mil'Ć alizowany był możliwie szvbko i by w Dosvć już czekali bezdomni na mieszka· 

Osiedle Mirszkaninwe na Stokach wy- I na;vrt .kilku proj;k!odawców - ~drugiej rnożli\:ie ~r~tki":J czasie dostarczyć na nia. Oddanie do dyspozycJi świata prac~ 

budowane zostało przez Niemców w I ~a.s w1"le młodz1ezy, obrla~1nncJ 1~11!nn: I fabryki wlol~1enn1tze ~owych, ~talento- 500 mieszkań spowodowałoby pewne od· 

1942 ro'w . Przeznaczone 7 'lalo ono dla sc~aml. ~rlystycznyi:1i•. cl.1;1ałol>y s ę lej I wa.nvch proJe~dodawcow wzo:o\~. By ci., 7enie na rynku mieszkanlowym. 

urzę·dnikó~ .kol.ei, poczty i ówczesnego dz1edzm1e pracy poswt~ctc. . .· z~1kły .wresz~J~, powtarz1~e ni.;J. rrd_y,.,,.w Znrz:id Miejski P"Siada całkowite pra• 

zarządu miejskiego Tymczasem w f.odz1, tym . naJ\\ 1r;k· nieskonczonnsc, stare, ok.epane wz .• wo do ins;Nrncji. N:i porlsta\vie odpo-

p b" . \\ ł rl · rl •. f • szym ośrodku wlókienn:r-zym Pol<.ki . nie zatrącające już z dakka... nłcmiccUrn wlc•lnie!!o dekretu, kt ń ry mówi 0 przy· 
- 1 °1. 

0 
21 "acrnziąd' ~4l~CYJ. pkrlzez •. ~„ mt

1
"1

"' ractJę ma iarlnei szkoły, gdzie mlodLicż ta mo- !!listem. A gust ten - jak wiemy - nie „ '" 
po s ,ą, - ni s zau .. ga o o 1 

b . k t 1 . . 
b 1 . . t 1 

musowym remoncie i konserwacji dob· 

osiedle, pragn1c rozlokować tam swych g a Y się sz a cic. ~ swie ny ra p;ińsl\\'owcgo, należy wkrnrzyć w tę 

urzędn i ów. Tymcza<.owy Zarząd Pań· I • sprawę I po prostu o<l brnć Spól·lLieJnl 

stwowy oclclnł jcdnnk Osierlle Spółdzielni Mieszkan in wcj O::, i ·-Ile na SLikach. 

Mics1k 1"iowei, posiad:ij;icej swą siedzibę Istnieje dcl rd o sll!:ccsjl rrsortoweJ. 

przy ul. Piotrkowskiej 123. Osic 'lle zostało wyb•1rlow1r<.' dlri poczty, 

'. ft. aca k. non y - to kropla w mcrzu I k~lci i Zarz:1du J\~i.cj<>'dego. Insi\ t·icje te 

I J. canx 1' c n 
1

••• ' Jak nam komunikuje Zarząd Nicru· 1 Zarząd Nieruchomości tłumaczy, że ;vinnv dop~owa lzic do po 7 vlku 0 :·1?11e 

S ·1 lzi"lnia mho\\'iązala się doprowa· chomości w lodzi, na remonty dor1ów możliwości jego w remontowaniu do· 1 ulohnvac .w. wc.lnych mkslkan1ach 

dzić Osle„le do należyhi-o stanu i admi- łódzkich wydano w miesiącu sierpniu rb. , mów S<J badzo ograniczone z uwagi na ~wych urzęcl i .il, ow. 
nistro v ać nim, Zarqd Miejski zaś, jak· 3 miliony Żłotych, we wrześniu 4 miliony' niskie wpływy z komorncg-o, utrzymują· A jrśli instvtucje te ni(' r 1np0Pą1h:łjlj 

koh\ i0 k p~npozycja j::-go została odrzu· złotych. Sumy te zużyte zosta ły na na· 1 ccgo się wciąż na dotychczasowej wyso· odpow!edni~1i fun • lusz~mi, czy też nic 

eona , z wl a„nej ini ·jatywy usunął z do- pra wę dachów, studzien, motorów I In- kości przedwojennej. odpowiarfa 1m ten proj"ckt - na pcwn J 

mów ra 111y oHenne i drzwi, zabezpiecza- stalacji wodocia...,.owych. Sprawa jest bardzo poważna l skom- zn11jclą się inni am •torzy na mics1I' •ni~ 

jąc je w ten sposób przed szabrem. Jest to jednak kropla w morzu . W ja· plikowana. Ale jednak jakieś wyjście a n.:tJważniejsze - bez sp:rj'1ln)ch kJ. 

Wszys\1 ie rlrzwi i futryny zost,ły umie· kim stanie znajdują się lódzlde r! rucho· musi się przecież . znaldć. Ch ba nfp sztow. 

szczone w składach miejskich na prze- mości, pisaliśmy już ni'raz. Jeśli remont dopttfri się do ter:;o, aż~by gló<l mlesz- Powf:>p:imy: c;prawa nlc c rpt zwb· 

chowanie. Ich bcdzie się odbywał w b\im teni11ic, 1 kaniowy spotę{!"ował się jcs 7 cze b:irdziej kl. ld:de zima. Wl ~ le rt · ·, :r rioby 

Min ' lo J.:ilka mh·i 6j a Sp1łdzlelnla jak obecnie, domy rozs}pią s!e w n:cdłu- przez zni<; 71'7'.enie szfl - gu domów. wy- jeszcze rł · <;tać 11 • stk11 „:'.I. Cl . ~ y n' 

.Mies?l,<l'I. \\' a ni.' nr1,ys1 ~1.:1a do żadnych i?lnt czasie. .m:ignfacvch remontu? '~) ingcr„wi\: wła l,;! (c) 

• 
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Zno. u katastrofa 
IZ ~ab!tych, 29 rannych 
Dnia 20 października na odcinku To- " 

szek-Pyskovice, na linii Opole Bytom 
7derzyly się dwa idące w przeciwnych 
kierunkach pociągi osobowe. Trzy wa· 
gony uległy rozbiciu. 
Według prowizorycznych danych w 

~ypadku zginęło 12 osób, 29 pasażerów 
zostało rannych w tym 10 .ciężko. 

Na miejsce przybyły władze prokura· 
torskie, które wszczęły śledztwo celem 
ustalenia przyc-zyny katastrofy i pociąg
nięcia winnych do odpowiedzialności. 

.v1y cukier 
Tegoroczna kampania zapowiada się 

b. debrze 
Kampania cukrownicza jui się rozpo

częła. Pierwsze przystąpiły do pracy cu
krownie pomorskie. 

W bieżącej kampanii, dzięki zwiększe
niu taboru kolejowego oraz taboru sa· 
mochodowego, warunki transportu uleg
ły znacznej popr'awie. 

Tegoroczna kampania cukrownicia 
trwać będzie tylko 35 dni. Cukrownie 
produk_ować będą na dobę po 20 kwin
tali. Tegoroczny plan produkcyjny prze· 
widuje znacznie większą produkcję, niż 
w roku ubiegłym, toteż cukru z całą 
pewnością będzie wbród! 

Zapotrzebowanie na 200 tkaczy, 100 prządek, 150 robotników b( -
dowlanych i. t. d. - Popyt nrzewyższa podaż 

Sytuacja na „giełdzie pracy", jak na Do niedawna jeszcze popyt r6wnowa· świadczy o ciągłym I stałym rozrosde 
każdej giełdzie, zmienia się bardzo czę- żył się z podażą. Ilość zaofiarowanych naszej rodzimej produkcji, o rozbudowie 
sto. W zależności bowiem od szeregu zja- wolnych miejsc była mniej więcej taka naszego życia handlowego. 
:Visk, a w pi.en~szym rzędzie od rozwo~ sama jak ~!ość zgła~zających się po. pr?- Coraz więcej potrzeba nam rą'' do 
JU naszego z~cia gospoda;,czego, poda z I cę. Obecme :--- . 1ak nam komumku1e pracy i _ drugie pocieszające zjawisk. o 
i ~opyt na „~te!<lzie pracy - w Urzę- Urząd Zatr~dmema ~ popyt zdecydowa- - coraz więcej ludzi garnie się do pra• 
dz1e Zatrudmema przy ul. 28 P. Strz. nie przewyzsza podaz. . . cy. Coraz mniej jest tych, któr1v chcą 
Kaniowskich 58 - bywają rozmaite. Zjawisko bardzo poc1esza.iące, bo \zbogacić się przez „podróże" na Zachód 

I inne kombinacje. Jak bowiem uczą1. · Ę c z u przykłady, podróże te z reguły kończą' 
· .· ::;ię jedną i tą samą metą - Obozem 

Pracy przymusowej. 

O mało n·1e przypłac·11 ·w·IA" ien1·em• Tra·g- 1- w chwili obecnej, jak nam komun!l{ti ... 
~L . • je Urząd Zatrudnienia, potrzeba w Łod"?:f 

ko „iczna sorawa w Sądzie Doraźnym około 200 tkaczy, 15 snownczy, 100 

P d S. d D , L d . I 'ł . k' 'ł . ł ' i . 1 l prządek, 10 dziewiarzy, 150 robotników 
rze ą em ora~nym w . o zt roz- g~ , Ja 1 .rzuci. się :V oczy w asc cie o'!' budowlanych oraz l 60 pracowników na·• 

patrywana była trag-1-komlcz~a sprawa n;1eszkama, S1kalsk1emu, to zaczerw1e- stępujacych specjalności: monterów sa• 
Wł~dysława Obłąka, ~skarzonego, o nwne oczy bandyty, umazanego sad~ą. I mochodowych, elektryków, ślusarzy, to• 
udział w napadzie rabun~owym. . OB"lędziny C?błąka dały zadąwala1ące karzy ltd. . 

W marcu. br„ w. godzmach. w1ec.zor- wymk1~ oczy Jego były otoczone czerwo- · Jeśli chodzi 0 pracowników umysfo.; 
ny.eh, do m1eszkama ob. ~e?fila ~1kal- ną obwódk~. Aresztowano go więc i od- y.rych, poszukiwani są technicy, kslęR"o• 
skie~o, zam. w .BrachorskteJ Wolt p~d dano do dyspozycji prokuratury. wi i inżynierowie oraz referenci do pia• 
Łodzią, wda~ło się pr~emo~ą 4-~h . męz- Wczoraj stanął on przed obliczem Są· nowania. · 

MM't\ czyzn uzbroi.onyc.h, ządaJąc ptemędzy. du, pod zarzutem brania udziału w do- Liczbowo działalność' „giełdy pracy" 
~szyscy, postadah maski na twarzach, konanym napadzie. Obłąk robił wraże- w miesiącu wrześniu przedstawiała si9 Kon 1ede.~ zas był umazany sa?zami. . nie człowieka oszołomionego. Zdz.iwio- jak następuje: 

Bl)ą~ obecnych, bandyci z.abralt około nymi oczami wodził po obecnych na sali W miesiącu tym zgłosiło się paszuf<ti• 
,,Expressu 

llustr-.wanego" 
30 tys1~cy zło.tych, .. srebro, I ga.rdcrobę. sądowej i w dalszym ciągu twierdził, że jących pracy 9.211 osób, z czeQ"o skiero• 
P.o. skon,c~o.neJ ~kCJ'. rabun~ow.ei zagro- nie wie zupełnie o co chodzi. wano i przyjęto do pracy 6.050 osób 
ztlt własc1c1elow1 m1eszkama ze go za- . . • . w t · • d · 
t 1 • · I' i d · k ' 1 1 iek 

0 
Wszelkie wątp11wosc1 rozproszyły ze- ym samym czas!" w1oszono o 

tł N 24 
s rzedą'. 1ez

1
e 1

1 
ztaw

11
. a .omWi ogok<~ w 1 .ł znania sąsiadów oskarżonego wyraża· Urzędu Zatrudnienia 7.776 wolnych 

napa zie, u o n t się. po OJU pa i a . • miejsc 
się lampa naftowa panował raczej pół- Jących się o nim jak najlepiej. z k • • t- f J i' k -- '· -

· · ' · · · 1· · Wł d ł Obł k l I -I a onczona zos a a 111 a cja Klero• 
W cirrć i zachować . f'k . . h R „ . h b · a o pracy repa r an ow W pool J 

mrok, napadnięci me zamtazy 1 więc a ys awa ą a un ew nn ono. wanl d ·t 1 fi' 
y ""'l I wyglądu bandytow I , ~denty 1 ·ac1a te zeczyw1sc1e, c oro a oczu me w porę przednich miesi cach Urz d z;trntinic-' 

~1i1E:::c:nt1L'l:lll_a;;;a ______ m#:- napotykała na trudnosct. Jedyny szcze- spadła na niego! (hk.) nia do pracy k~rował po ą500_600 re• 

patriant6w każdego miesiąca. We wrze-' 
śnlu do Urzędu zglosllo się już tylko 2· 
t'epatr\antów po pracę. 

ZdemobIUzowanych iolnferzy po pra"' 
cę zgłosiło się, ]ak dotąd, tylko 240, a. 
czego skierowano do pracy 210 osób. 

o budynkó i i „ eh szpitali. 
n sze p o i euro e·z i si~ 

nt 
Mała ilość zgłaszających się po prac~ 

zdemobilizowanych świadczy o tym, że - Miasto w większości jadą oni na wieś. , (k). 

RozK'opane Jezdnie, barl~ry, za~r~dza- 1 d~wę I remont ponlszczon~c~ ~O budyn- j Prowad~i słę także w chwili o.hecnej 
Jące wjazd na daną tlltcę, chwilowa ! kow szkolnych: Kto ~~a c1ęzk1e war.un-1 prace, zw1Jzane .z ~rzebudo~ą zms~czo· 
zmiana trasy niektórych tramwal·-oto I ki lokalowe w1ększosci naszych szkol i nej sali ŁodzkieJ Ftlharmonn. Wymienia 
najbardzl~j rzucaj~ce się nam w oczy ; clasno!ę, w jakiej ~c:yć się r:nuszą l?dz- 'się, :am stropy, przeprowadza elektrycz
dowody, ze Wydział Techniczny Zarzą· 1 kle dz1~cl - pr~~Jmie tę wiadomosć z nosc i zakłada centralne ogrzewanie. 
du Miejskiego nie próżnuje. _ praw~ziwą rado~cią. - i t Takie są najważniejsze „dokonania" 

I tak ostatnio nowe nawierzchnie Duze znaczenie ma równie remon . . . . . . 
otrzvmała ulica Lei;rionów, ulica Stalina . dwóch szpitali: szpital na Chojn?ch re: z_arządu Mie1sk1ego w dziedzm1e remon-
do Kilińskiego i Kllińskiego do Wodne· montowany jest na zewnątrz, szpital zas tow i napraw, dokonywanych na terenie 
go Rynku. . Betleem ofrzy.muje nowe budynki gospo- Lodzi. 

W chwil! obecnej wykańcz1my Jest darcze i garaze. Bgr. 

rozj:izd na skrzyżowaniu ul. Kilińskiego 
z ut. Stalina. 

Trwa Ja równl~z prace przy bu nowie 
nawierzchni na ulicy Daszyńskieg-o. Przy 
tel sposobności część budynku Straży 
Ori-niowef zoc;tala „obcięta", wystawała 
bowlPm na chodnik, tamując normalny 
rucp. W ten sposób chodnjk został znacz
nie poszerzony. 

Prace na ulicy DaszyńsKiego prawdo
podobnie doprow<ldzone zostaną w bie
żacvm sezonie tvlko do ulicv Sienkiewi
cz;1 - dalqzy odcinek tej ulicv efo ulicv 
Kilińskiego otrzyma nową nawierzchnie 
na wiosne, prace bowiem bedą mogły 
być prowadzone tylko do pierwszvch 
mr0zńw, a te nadejść mova lada chwila. 

Nowe nawierzchnie łódzkich ulic zro
bione sa z granitowej kostki na po<lkła· 
d:zie z bPtonu. Kostka ta porhod7i z Czer
nic na Dolnym Sląsku, gdzie Łódź po
siada własne kamieniołomy. 

D1tvchczas przybvto już stamt:id ol<o

li ie ck i 
sk ·zany na 8 lal w!ęzienia 

Wczora] Sąd Specfalny rozpatrywał Iwach na ludność okoliczną . W pamięci 
sprawę jeszcze jednego kata z obozu w WSZ}(~tklch tyc~, ~tórzY. mieli z n~m óv.:-1 
R d go zczu należącego do niesławnej ~ześme. docz~merna, Mitlener zapisał się 

a ~ .s • . . , 1ak namorze1: . 
pam1ęc1 gr~na straz~1kow obozowych: W 1942 roku wstąpił on do partii hit· 

Na ławie oskarzonych zasiadł Nie- Jerowskiej „Sturm-Abteilung". Jako jej 
miec, Mitlener Alfons, członek „Selbst- członek był często używany do służby 
schutzu". Sprawowanie funkcji strażnł- policyjnej, pacyfikacyjnej w obozach 
ka dało okazje temu zag-orzałernu hitle- koncentracyjnych. 
rowcowi do znęcania się nad więźniami Za swój barb2rzyński stf)sunck do bez
i ich rodzinami. Kilku świadków zezna- bronnej ludności pols1;iej były żandarm 
ło, iż Mitlener bił dostarczających pacz- I niemiecki Alfons Mitlener, został skaza· 
kl za nierówne stanie " kolejce, zacho- lny na 8 lat więzienia i 5 lat pozbawienia 
wywal się ordynarnie i brutalnie. praw obywatelskich i honorowych. 
Brał on również czynny udział w obła- (hk.) 

r w fabrykach 
fo 100 wa!Tonów wyborowej kostki dzie· Po ki~ku dniach p~zerwy z~o:vu ujaw- J Jagurzews~iego, ~amies.zkały~h, .!Jroczy
ki której ulice nasze nares~de nabiorą niano klika wypadkow kradziezy w fab-

1

. sko 19, ktorzy usiłowali wymesc z fab-
b:: rdziej europE'fskiego wyglądu rykach _ ryki 14 m. skradzionego materiału. 

Posiad?nie własnvch kaMrenfofomów · · -, . . W zakładach włókienniczych <lawn. 
powinno zachęcić Zarz~d Miejskl do W zakła.dach :'łoktennlczych firmy ; Buhle przy ul. Hipotecznej Ignacy Bor-
zmi~nv nawierzrhni jeszc7.e n~ WiPlu in- Horak Straz pracuje bardzo dobrze, Wt- , czyk (Piekarska 17) skradł 3 metry ma
nyrh ł6d7k1 ch 11licach, gdzie dotychczas dać to choćby z wykrywanych stale kfa- •

1 

teriału dzianego, lecz został zatrzymany. 
krń 1 1 lia„. kocie łby. dzieży. Obecnie przychwycono na gorą- I wreszcie w tódzkifj Niciarni nie-

z innych wa?:nvch .. ~rac ~lynzl:iłu !' cy~ u "'vnk~ dw &:::h ~ieuuciw.ych robot-
1
. ujęci sprawcy skradli 80 kg. orzędzy. 

T..::drnicznego - p_odkr.(;shc nalezy odbu- p1kow: ~ar1ana Ko.s1ela i M1eczysła wa . (i) 

Zarzadzenie 
Na poostawle art. r Dekretu l dnia 5 WTZ!'~nta: 

1946 r. o rejesb?cil I przymu<;owym zatrudni!· 
niu fachowych sil technicznyrh z dziedziny budow 
nic!wa na rzecz odbudowy kraju (Dz U.R .P:O 
Nr. ·P poz. 266) Zarząd Mie jski w Lodzi zarzlł• 
dza rejestrację fachowych sil technicznych. 

§ I. Za osoby o technicznych kwalifikRc fac!l 
fachowych z dz!edziny budownictwa uważa 
się: 
1) inżynierów architE'ktńw, 
2) dróg i mostów, 
3) „ lądowych 
4) „ w od owych 
5) „ o innym wykszf~lcenfu zawo..; 

dowym, 1dórzy pracowali w budownictwie 
· nie mniej niż trzy lata, 

6) techników budowlanych I Instalacyjnych 
7)majstrów budowlanych i !nstalacy jnydh. 

§ 2. Osoby wymienione w § 1 obowiązane są 
. zarejestrować się w ciągu 2-ch miesięcy od 

dnia ukazania sję niniejszego zarządzenia 
w Zarządze Miejskim, Dział Techniczny, 
ul. Piotrkowska 64,11 piętro pok. Nr .106, 

§ 3. Przy rejestracji należy podać: 
1) imię I nazwfsko, datę urodzen!a oraz efo.· 
kładny adres. 

2) Dane, które uzasadniają posia<fanle tech• 
nlcznych kwalifikacji facl1CJwych z dziedzl.· 
ny bud„wnictwa 

3) Zawód i stanowi5ko w zawodzie przed 
dniem 1 września 1939 r. 1 w dniu reje~ 
stracji. 

§ 4 Nie podlegaJą obowiązkowf rejestracji: 
I) posłowie do KraJoWeJ R~'.ly Narodowef, 
2) osoby, pełniące czynną służbę wojskową, 
Osoby wymien'one w tym paragrafie abo.' 
wiązane są jednak zarejestrować się w cią• 
gu 2-ch mjesięcy od dnia, w którym za• 
przestały pełnienie czynności uzasadnia ją• 
cych zwolnienie od obowiąz\u rejestracij, 

§ 5. Osoba zarejestrowana powinna o każdej 
zmjanie miejsca zamieszkania z~wiadomlć w 
w ciągu 2-ch tygodni Zarząd Miejski Wl 
Lodzi. . 

§ 6. Kto nie dokona obowjązku zarejestrowa• 
nia się określonego w §§ 2 I 4 ust, 2 podl. 
ga karze aresztu du 3-ch miesięcy I grzyw.· 
ny do 30.000 zL albo jednej z tych kar. 

Tej samej karze podlega !{to nie dokona 
przewidzianego ~' § 5 ob0w10zku zawiado. 
mienia o zmienie miejsca z~mieszkania. 

Łódź, dnia 21 października 1916 rok'u 
P r zydent m, f Cldzi 

(...,. l Ka~iJl.Jl~.::.Z /ll!JaA 
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Idzikowska, znana pływaczka i rekor 
dzistka Lodzi po powrocie do zdrowia 
wraca do czynnego życia sportowego. 
Idzikowska rozpoczyna trening i nieba
wem o~dziemy mogli ją ujrzec na star-

c!ei(Umczak, znany piłkarz łódzki, który Obydwie slronv liczq . a ~vvg:ranq swyc ~ 
ostatnio grał w Biegu, a poprzednio w Chociaż termin sootkań . w boksie Sląsk jest wprawdzzie silnym, żywot- ' bicje Slązaków są w pełni uz§sadnione.· 
LKS postanowił wrócić do LKS. Klim- Łódź - Sląsk jest jeszcze dość daleki nym okn;giem, nieprzebraną skarbnicą l Nas.zym zdaniem szanse są wyrówna· 
czak jest znanym napastnikiem i naj- łódzki świat sportowy już dzisiaj żyje talentów sportowych, najszybciej zorga- ' ne. Sląsk z jednej strony, my z drugiej 
lepszy okres jego kariery piłkarskiej myślą o nim. nizowany, najbogatszy jeśli chodzi o l - mamy. pewne, tak zwane murowa• 
przypadł na ostatnie lata przedwojenne, Bo i jakże może być inaczej? Sląsk, kontakty, nawet zagraniczne, a Łódź pra-! ne punkty. Bazarnik, Grzywocz, Sztok, 
k\edy to studiując w Poznaniu, grał w po rozgromieniu reprezentacji Pozna- cuje skromnił, bez tego wielkiego roz-1 Nawara mają być tymi niezwalczony• 
barwach Leg-il. K.limczak ma zamiar ; nia (12:4) nie bez pewnej racji ma pre- głosu, lecz, tym nie mniej, wyniki są. mi. Osiem punktów, zdaniem Sląska, to· 
wykorzystać sezon zimowy na zapra- , tensje do miana najsilniejszego okręgu Potwierdziły to nam ostatnie mistrza-. rzecz niepodlegająca dyskusji. A my od 
wę, by w odpowiedniej kondycji rozpo- bokserskiego.' Powodzenie napełniło go stwa Polski. powiadamy im: Marcinko"Wski, Woźnia· 
cząć s~zon. Powrót tego piłkarza do dumą, do pewnego stopnia nawet słusz- Coprawda pierwszy w sezonie start ldewicz, Olejnik, Pis,rski też nie mają 
LKS będzie poważnym wzmocmemem nie, lecz jest w tern trochę i zarozumia- naszych pięściarzy w Warszawie do prawa przegrać, a poza nimi rozporzą-
dla linji ataku tej drużyny. łości. _ szczęśliwych nie należał, lecz nie maź· dzamy jeszcze takimi atutami' jak: St<!'" 

Cebula, reprezentacyjny napastnik Naszym zdaniem, Poznań, pC'l wojnie, na go brać za wykładnik · sił i naszych 

1 

siak, Czarnecki, Niewadził. 
l>olski, powrócił z Włoch do kraju. Za- d@ miana najlepszych okręgów bokser- postępów. · Bardziej uzasadnione argu- Stąd dyskusja, spór, który· rostrzyg• 
powiada on, między innymi, powrót skich pretendow.ać nie może, to też nie menty da nam dopiero mecz Łódź - nie się na ringu łódzkim dopiero 3-go 
znanych piłkarzy, Habowskiego, Giertl· ma podstaw do' wyolbrzymiania znacze- Sląsk i wtedy będziemy mogli odpowie- listopada. _ 
zy, Pawłowskiego, Kulawika I Bułano- nia tego zwycięstwa. ' dzieć, czy, rzeczywiście, pretensje I am Mówić już dzisiaj o składzie naszej 
wn, których wypadki wojenne też za- reprezentacji jest zbyt wcześnie,, gdyż 
gnały na półwysep Apeniński. • w ciągu tych dwóch tygodni, które dzie 

Z Lą nas od terminu zawodów mogą zajść 
!!li jeszcze różne nieoczekiwane zmiany .• 

Weźmy dla przykładu chociażby obsadę 
arła uvinni 

za dozn ne 
ZrSW8B1Ż0WalĆ Się wagi muszej: Kamińskl czy Stasiak. 
O • kl Obydwaj są w Lodzi najlepsi lecz kto Na propagandowych zawodach lekko

atletycznych odbytych na Sląsku na bo· p raz przydzieje koszulkę reprezentacyjną 
grał 6: f. Ten doskonały stosunek bra- rozstrzygnie mecz LKS - Geyer, który 
mek nie daje spokoju Warcie, która my- poprzedzi spotkanie ze Sląsklem. 

Isku w Czeladzi startowała Walasiewl- Według nowego terminarza rozgry· 
ezówna, która Jeszcze raz podjęła próbę wek finałowych o mistrzostwo Polski 
pobiela rekor u świata na dystansie hczekujemy w nadchodzącą niedzielę 
50 m. dwóch niezwykle Interesujących spotkań. 

śl! o rewanżu. Obecnie władze LOZB troszcza sle o 
I tym razem rekord się utrzymał, cho- Niestety nie Lódź będzie świadkiem wy

ełaż Walaslew!czówna była bardzo bli· 1 siłków LKS. Trzeba. rewizytować PoLo
&ka celu. Wynik osiągnięty jest zaledwie Inię I dać jej rewanż. Właściwie, rewanż 
o 0,1 ek. gorszy, bo 6,5. Przy tej okazji ·daje Polonia, bo ona w Lodzi wygrała, 
udało się Hajduckiej pobić dotychczaso- I wypadałoby odwdzięczyć jej się pięknym 
Wy rekord okręgu śląskiego wynikiem Iza nadobne 1 zabrać w Warszawie 

Porażka PolonII w Poznaniu nie zmle- stronę organiza ł;jną Imprezy przygo· 
niła kolejności drużyn w tabeli, lecz w towując należycie do tej wielkiej próby1 

końcowym efekcie nie będzie bez zna- halę sportową Wimy. Przeprowadzono 
czenia. tam pewne przeróbki, przez co uzyska„ 

no dodatkowych 600 mlejsc. Zdobycz t~ 
Lódź sportowa wita z uznaniem. chociaż 
te 600 krzeseł dodatkowvch nie rozwła• 
zuje problemu ciasnoty j~dynej hali łódz 
kkt ) 

7,9 na 60 m. W biegu tym Walaslewi- punkty. _ 
czówna uzyskała czas 7,8. Drugie spotkanie odbędzie się na grun· 

W dysku Walaslew!czównl! uzyskała cle poznańskim. Tutaj Warta zmierzy 
najlepszy wynik w czasie swef!O pobytu lslę z AKS. Narazie, AKS utrzymuje się 
;w Polsce 33,25 m. W dniu dzisiejszym na czele tabeli, do czego wystarczył mu 
;\Valas!ewlc-iówna startuje w Krakowie. , jeden, mecz właśnie z Wartą, który wy-

1. AKS 
2. Polonia 
3. LKS 
4. Warta · 

l 
2 
2 
2 

2:0 
2:2 
2:2 
2:4 

6:r 
6:5 
7:8 
6:1 f 

Jak widzimy, AKS ma najmniej roze
granych spotkań, a Polonia I LKS tą sa
mą ilość punktów. O kolejnośd w tabeli 
decyduje stosunek bramek. ' 

• mia W • 
n c ]~, walczqc o tytuł mistrza Lodzi 

Pomimo, le patdzl.amlk ma się ku ko6-
c:owl, motocykliśd łódzcy bynajmnleJ nle 
lllalą 1amiaru z,otyć swych mauyn na zl. 
mowe lete, Motory mów zahuczały na torze 
iutlowym, 6clągając przy tym na trybuny 
ilczną publiczność. 

wyścig finałowy, do którego stanęll lsldetko, I ląc wszystkich partnerów. 
Mt~cba, Wlerzbick1 I Więcek. „Set!!:a" - tym Trzeba przyzn.:::it, ie w biegn tym poza 
ra:i:e111 odmówl1a posłuszeństwa. Zwyclężył, mistrzem. i robiącym stale postępy Muchą, 
oc:zyv lścle W'ącek, pomimo dość znacznegrJ korzystnie zaprezentowaU się startu)ący po 
handicapu danego swym przeciwnikom. Czas raz pierwszy Iskierko z DKS I Wlorzblcki z 
% n:. 43. Wh:;rE>k, Jut na początku drug'.ego Tramwajarza. 
okiątenła eopęd:lu swych partnerów, •; ttH• I Po zawodach odby~o się uroczyste roz-
clm pnystąpll do generanego ataku miJa- donie nagród. (I) 

• li 

I 

Były to mistrzostwa t.odzł, J:Oiganlzowane 
na polecenie f.OZM przez najruchliwszą obe
cnie sekc!ę motocyklową DKS'u. Organlzato. 
ny zamłerzall wcioraJr;ze wyścigi Jak aajbar. 
'(izlef aśw!etn!ć I zaprosili ilZereg zawodni· 
k6w zamlcfscowych. Nlltt jednak nie zJawU 
lię na 11torcle. llnyczyna zapewne tkwi w 
tym, ł• akurat w dniu tym odbyvralo się kll- Il "l "ASi W ' Gzand P.rix Zakopanego 
ta Innych Imprez motocyldovrych. "" Ił" 

Mistrzostwa łódzkie odoyły się itatem w W ub. niedzielę odbył się Pierwszy polski zjazd motocyklowy. W raldzie 
lol~ lnel konlrnrencll I ogólny faworyt Wię- Motocyklowy Grand Prix Zakopanego o tym uzyskano następujące wyniki: Kate
cek nie miał trudnego zadania. Ze wszyst- nagro.dę Tatr. Trasa wyścigu była wiei- goria do 135 ccm. Hennek (KKM. Kato
ktmt 11woimi przll chvnlkaml rozprawl! się ła• d ·1 w· Wice), 2) Draga (Pobaoń Katowice), a w iwo a c~asy osiągane odbiegały nleco od ce urozmaicona i prowa z1 a przez 1-
11.otowanych juz na naszym torze. ce Zakopanego. W biegu wzięli udział kategorii 250 ccm. pierwsze miejsce 

Problem braku odoowłedn!el hall spor 
towej, która by mogła pomieścić wszy.
stklch garnących się <lo boksu staje sit 
piekącym I winien jak najszybciej zna• 
leźć rozwiązanie. Niestety, w tym kie· 
runku nic się nie zrobiło, względnie tak 
mało że najbliższa przyszłość nie za.: 
powiada się różowo. 

Sport łódzki wydzłedzkzony z włas• 
nej hali zdobytej z takim trudem przed 
wojną dziś w obliczu sezonu zimowego 
jest be z dom ny. 

Puchar Z0 • R. o 
zd·obył Spe tak 

W .Moskwie odbyło się finalowe spot· 
kanie piłkarskie o puhar ZSRR parnię· 
dzy moskiewską drużyn4 Spartak i ty 
fliskim Dynamo. Mecz; w normalnym 
czasie dał wynik 11ieroz.;trzygnięty 2:2, 
przyczym wszystkie bramki padły w 
pierwszej połowie zawodów. Na każdą 
zdobytą bramkę prZ-:!L Dynamo druży
na moskiewska odpowiedziała też bram 
ką. 

Druga część meczu up!Jńęla bez·; 
bramkowa. Zarządzono dogrywkę, w 
której Spartak stn;e, a 1 ąc zwycięską 
bramkę, stał się po raz trzeci już zdo
bywcą pucharu, broniąc z powodzeniem 
honoru piłkarstwa mosKiewskiego. 

Po S:li&regu b iegach ellminacyJnych, w wybitniejsi motocykliści Polski z Mielo- przyznano Dradze i ' Tomiczkowi (DKM. r·u .~ „ 'f 
kt6ry<:h koleino zwyctę7.yU Kwapiszewski na chem na czele. Bielsko). • „ U .:1 

li cJet clawnej ju! „setce" Mucha w ka.t. 200 .„! j i t W kategorii do 350 ccm. plerwsz'y Polska drużyna piłkarska zagrała w ccm •. l Wi~cek w 350 ł powy~ej aso c:cm - W klasyfikacji ogo ne zwyc ęs wo 
·rozegmno przedbi'lgi mlstn:ostw ŁodzL · nrzyznano Nowackiemu (K. M. Rawicz), Micloch (Legia W-wa), drugi - Brun sobotę swój trzeci mecz w Szkocji, tr\a: 

r jąc za prz"'ciwnika szkocką drużynę·. w plc1w zyrn b !egu zwyciężył Mucha l natomiast Mieloch (Legia ·warszawa) (OKM. W-wa), a w kategorii ponad 350. Ayr United. Polacy o<lnieśli cenne zwy• 
pr::ti Iskiersltirn 1 Kv„ap!szEwsldm czas 2 m znalazł sie na dm gim miejscu. Nowacki ccm. 1) Nowac~i (KM. Rawicz), a 2) cięstwo. Do pauzy wynik był rem i<>owy 
44 

:k·druS"lm boza;~!ac;lnio wygra~ Vltęcek osiągnął ·największą .szybkość .przeci?t- Kupczyk (Okęcie W-wa). 1:1 i dopiero w drugiej połowie gry pad• 
w 2 ::1 sc!t. pri:ed Wiel'Zhickim 1 Kolocz. rą bo 97 klm. na godzinę, natomiast M1e- Najliczniej wyścig obsadziło Okęcie ła zwyci1~ka bramka. • • 
klem. Ten ostatni prz~!:oziol~~wal prze~ m.a-1 toch miał najwyższą szybkość jednego (W-wa), zdobywając za to nagrodę, naj- W s~mie piłkarze n~si,, ~vy~ral~ • ~wa 
szy e rr '.:r.as ri•::: r lt!cr-o p o;;hzgu na wuazu, okrążenia 93 3 kim na dystansie 3.378 większą natomiast ilość sklasyfikowa-1 mecze 1 jeden przegralt:. lar.s b: a : · ko~ · 
!ecl c.k ton kcrcn:nbol zali:oi'1czyl się bez po· " ' " . , • , . . . wy 5:4 na naszą korzy•' '· Jak WL1 ·:'11y, 
wa:. : .rI; cb·c :: , 1. 111tr. nych iczd z ~ow miały: Legia 1 Okęcie polska nilln noh1 nieźk zaprezentowa• 

Najc.it1l~avm:ym IJ\t.nkiem programu był l Jednocześnie zorganizowano o;rólno- za co również zostały nagrodzone. 1 ła się w dalekiej Sikocji. 

• 
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D oltąd dziś pójdziemy 
TEATB WOJSKA POLSKIEGO 

1 

farucio:n 27 
Dziś 1 dni następnych dramat Stefana Ot

~inowsklego „Wielk'Illoo". 

TEATR POWSZECHNY TUB 
11 Listopada 21 

Dziś i dni nast:ąpnych dramat polłtyczny 
~duma Ważyka „Stary Dworek'', 

TEATR KAMERALNY DOMU ioŁNIEBZA 
Daszy!isklego 34 

Dziś przedstawienie ~ godz. 19-eJ komedii 
lhawa „Major Barbara". 8100 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA". 
Dziś o godz. 19 „Wesoła wdówka" z Ja. 

liwigą Kenqa i Michałem $laskim w rol'lch 
głównych. Udział bierze cały zespół artysty. 
czny, chór, balet i Ol'kiest!'a. 

Bilety wcześnie! do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102-a, a od godz. 17 w 
kasie t~atru. 

Nr 275 

111111111111111111111r1111111111 Ou'S OSZENIA DROBNE 11111111111111111111111111111111 ~k"~ ~paszki Up.~d~. ul.. Orla 16 m. _!":._ 
r 

P8ZY1MUJ~ zamówienia na manyntt „Ow9"' 

RADtOAi>ARATY - naprawa - przebudo...,a 
Dr. JERZY ł.USZKIEWICZ choroby kobiece i 1- etrojenie - Dornblan!e kr6tklch lal pod 
akuszerja. Przyjmuje od 4-6, Legionów 3 kierownictwem zagrunlcznych ail łaohowych. 
m. 6, tel. 203-71. Tanio - szybko - solidnie Preclatoaa-RO'dlo, 

KAWALER poszukuje 1..mebl. p~koju w kultu
ralnym domu. ~ladomość w Redakcji. 
2-3 POKOJE z kuchnią poszukuję pilnie. 
Zwrócę koszty remontu - mebli, telefonować 
139-87 od 8 - 12. • 

Dr. W. STEIN specjalista chorób nerwowych, 11 ~lenkiewicz~ ~· 791~ 
Sródmlejska 7, telef. 192-55, przyjmuje 4-6. , ZDOLNA chemiczarka i . praczka potrzebne od 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA . IRENA abitu- :_araz. Nawr~t 15. Pralrua. 805_!. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll Lekarze llOttlnllllllllllllllllllll!llllllllll rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gromadz- MONTERA na centralno ogrzewanie l wodo• 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. ciągi poszukuje !inna „Okcr"'11" ul. S11terUn.1 

Dr M • R SKI, choroby koblege, Żeromskiego ga 31. Wysokie płace. 7994 
37, tel. 257-23, przyjmuje 4-7. 8022 llHIHlllllllll Kupno - sprzedaż 1111111111111111 POTRZEBNA- dziewiarka na maszynę 1an9= . 
Dr MUSIAŁ, specjalistc;-;-chor'Ób ser~i:zyj: czkowq, Szymonowicza 21/?. prxy TuuyA-1 
muje 3-5. Gdańska 43. Rentgen, Elektro. DOBRY ZEGAREK to najlepszia. lokata gotów- sldej. ~----~-...,.-------.......... 
Kardiograf. 7985 ki ki j POTRZEBNA pomocnica domowa na dobryc'iil . Najlepsze zegarki Bzwajcars e, najtanie 
LEJl'A::lZ STOMATOLOC Alicja Burakowska poleca „Okazja", Kilińskiego 47. warunkach. Wiadomość: Zakład fotogratl· 
cl.oroby zębów i jamy ustnej, zęby sztuczne SPRZ!:DAM kredens kuchenny, umywalkę _c_zn_y_,_Pl_o_tr_k_o_w_s_k_a7_1_. ---------
- powróciła. Andrzeja 2 Tel. 107 .64. 7951 dni k i t lik dl o W ł z b• d k t 
Dr ł.. B02Y-CKi-• . spec1'111istachorób-itOb1e-: wo a:r ę s o ra •Owy - n we, ac a- , 11111111 agu ione o umen V lllJllll wa 13 m. 1. 
cych i akuszerii ul. Legionów 9, tel. 166-29, SPRZEDAM ".llotocykl „100", Nowogrodzka 2·2 • ZAGUBIONO kennkartę, nomloo.cję Sqdu 
prz_ jmuje 1-6. _ 7881 MEBi.E pojedyncza Eztuki • komplety poleca Spec. na zarządczynię sądowq, leg. tramwa. 
Dr. KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i skład meblł Bałuc-ki Rynek 8. , jową Ser. B. or= Inne zaśwtadczenia n.a 

TEATR „SYRFNA„ ·Weneryczna, przyjmuje ŻeIOmsklago 41 - l, MŁYNEK do chemikalt: „Perplex'' w dosko· nazw. Stanisla~a Mlcjlaloweka, Sa.ndursld ..... 
3-6, Tel. 150-53. '7883 ł t--• k yj , d dania. Lipo go 27. Znalazca proszony Jest o swrot :za wy, Trugutta t. --~ - - na ym s l.UJJl,e o er;; nie o sprze • . 

Dz!! ł codziennie przedstawłenłe pt. „Bez Dr LENCZEWSKI - choroby kobiece i aku- wa 43, tel. 114_06. nagrodzeniem. . 
łelaznej kurtyny". szerla, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, ·KUPIĘ obrazy, srebro w każdej ilości, dywa- . SKRADZIONO kartki 2ywnościowe paMzier.• 

Poczqtek przedst. o -godz. H!.30 .......: Xasa godz. 3 - 7 tel. lSI-4~ 7884 ny perskie, znaczki filatelistyczna, romy na· nikowe, Rudzińska Stanisława, Nowomiejska 
ozynna od godz. 10-13 1 od 16-(tel. 27.2-70). Dr ł.OZA EMIL. 15pecjal1sfa w chorobach skór~ wet używane. Ocena obrazów. „Dom Sztuki" ~1;_. --------,--~~==--

nych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 6-8 Piotrkowska B4. ZNALEZIONO leg. trcrmwajowq Nr. 1024 na 
DYSKUSJA W „KLUDIE PICKWICKA". tel. 179-56. Sienkiewicza 34. 7885 KUPUJĘ, zamieniam 1 sprzedaję znaczki poc:z- nazw. FU1ch Wiktorja. Odebro6 mohla: Dm.·· 

W środę w dniu 23 b. m. o godz. 19 odbę· br med. -i:-voGEL-ze Lwowa - specjalista t Fil t li " p· t k k 158 7966 i gosza 29 - 1, tel. 181-56 Maciejewski. j · i Kl bi Lit tó XI b Pi owa „ a e a , io r ows a . ___ . - - -- -----zie s ę w u e eta w p. n. " u c· chorób kobiecych i akusz~r. przyjmuje, ul. KUPIĘ znaczki pocztowe do zbioru. Lipowa W POCIĄGU na !!nil Częstochowa - Wo.• 
kw'ickla" przy ul. Tro:.ugutta 6 wejście przez Narutowicza 4, tel. 260-92. 7936 

113 
od 

13 
_ 

15
. 

7909 
sowsk, skradziono · nast. dowody: palcówkę~ 

ho.te~ „Savoy") dyskusj<I 0 3Ztuc~. scenicznej . Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób nei- -- - kq.rtę ref R.K.U. otaz inne dokumen Y na 
AoC'..ma Ważyka .,stary D~orek • W:jści0 wi:-wych I seksualnych, przyjmuje 3-7. v' ZESZYTY, 1'rul!ony bezdrzewne, ;eny burto- nazw. :A.ieksandet Warszawski ł.ódt, Maiło..; 
~ezpłatne. „Klub P.ckw1cka otwcrrty jevt ao· Kopernika S, tel. lSB·OO. 7940 we, poleca: „Składnica Biurowa' Łódź. Pio- j 

1 1 24 
,dziel;nle od 11 do 24. Czytelnia c:zynna I>r-KoWALSKi-Mi.ECZ"fSł.AW, . speęjalistci ;;~;:~!:. 69, telOJfon .116-60. Prowincja za 7~~3 I ~~~~;mIÓ dowód osobisty na nazw. Mr~• 
do • chotób skórnych 1 wenerycznych. Al. 1 Maja S!!.EilllO w każdej pos!'ac! kupuje firma- Fe·: I Leok.adl~~l!ńskiego 52. , 
f"""'"""'"""'"""'"""'"""""'"'"'""'"'"""""'""'""""'"~ '!'lr 3. _przyjmuje 8 - _IO. 3 .=. 6_. ---~788~ lih 'Iem _ Legionów 25a. · 7905 ZAGUBIONO leg. tra:mwajowq Ser. A. Stasiafi 
= Serdeczne podziękowanie ob Doklo• El Dr med. SIE~KO KSAWERY (z Warszawy) KUPUJEMyPlytygrcrmofonowe u:!ywane: Józe!, żuł~skl~go 16. ---..,----
E • : l specjalista chorób skórno • wenerycznych. visz.elkiego rodzaju. nMelodlofo:n.", 6_„0 Sler- SKRADZIONO palcówkę, kartę rej. rowerowqi g rowi Zawa;dzklJmu ze szpitala na Ra. ~ Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 godz. 12-2 . 

23 
" 

8034 
kartę rej. R.K.U. oraz Inne dokumenty, 

~ dogoszczu, zn wyleczenie mnie, żony § I. 4-6 7942 pnia · na nazw Dalkowski Wacław,' Wilamów tftn. 
E. :_ Dr TADEUSZ CH'E"l'.:liliSKI, asystent szpitala ' KUPUJJ:; stare, poł=ane płyty patefonowe, ) Szadek p. ow. Slerp:dz. 1 dziecka z .:dę:!ldej choroby „ ł ód" A d ! 30 ó Gd ń ki I 7970 ~=::=__!'_:::._:::_:::::.:.:_:;.=:,__ ____ -:--:---.-:-:..,. E : skórno-wenerycznego św. Mar-IJ Magdaleny, · " n rze a • r g a 8 e • :ZGUBIONO leg. szkolną na nazw. An.dn.e)e„ 
j Składam · . Szyszko M. ~ przyjmuje 4-6 111 wyj. sobót, Piotr,kowska 157, SKLEPU w śródmieściu poBzukufę, zwrócę kosz I ski Edwiard, Rz~_!"!ka 15. 
f„„ ......... „ ... „„„„ ... „ ... „ ... „„ ...... „„ ...... „„ ... „„.„„„„„ .... „J trl 203-11 7~!!_ ty remontu - urządzenia. Oferty: Biuro Ogło SKRADZIONO dowćd~o-s-o7b-,--ls_ty_n_a_n_axw __ .~W;;;ł~ 

Dr BEICHEB. Specjalista chorób wenerycz. szeft PAP, Plotrkows.ka 133 „Sklep" 1 _ · ka Stanisława, km tę rejestracyjnq handlową 
lllllHllUl!llilllllllllllllll M a u k a OllllHlll!lllll!llllllllilll!I nych, Południowa 26, przy!. ~-s_. ___ 8~~ MASZY'Nff DO PISANIA, waUzkowq, w do. i zezwolenie, .pokwitowanie od podat~ oraz ' 

Dr med· LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne brym stanie kupię. Informacje w adm. „Ex- inne dowody 'na ncrzw. Brzezińska ,W1adY" 
KROJU, szycia modelowania ubrafl damskich, 
ozieclęcych, biellźnlarstwa, gorseciarstwa wy 
uczajq (systemem Eugeniusza Wiśniewskie. 
go) kursy przy InstyluciA Przem.-Rzemieślni
~zym, Zawadzka 25, tel. 172-25. 7897 

i weneryczne, Legionqw 9, przyjmuJe 9-6, pressu" od' 10-12 i od 4-6. słOi'ł'a, K.raszewski'łgo 4. PrOU4' o zwtot dOfl 
tel. 1~6-10. 7~4~ I J<llPNO • SPRZEDAŻ - zamiana -reperacja, ·'!'!._od3w. ~.-= 
Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- Masz!(ny do szycia, do swetrów: Igły do poń. UNIEWAżNIAM zagubioną kartę releatravu 
wnętrzne, Piotrkowska_ 35 przyJm~i!_3 B_. _ czoch i swetrów. Czt!ścl do maszyn ró1:nyc!1 nq R.K.U. SmHollo-:!ce f metrykę uroc:!zen!a Il.(t 

Dr med-S.2URAKO~'SKI z Warszawy. - typów. Oliwa spec!alna. Główna 46, tel. 184..W nmw. 1?awlows'J4 "'!tettm, AbramowsE eqo 
specJallsta chorób skórnych, wene1ycznycn • 8158 13 m. S7. cyi( 

łlllllllD Poszukiwanie rodzin llllilllll ~o~ot~l~::c~, •. Piotrkowska Nr 33, gods. 11111111111111111rn111111111m R 6 ż n e m1111111mnn1111nnn11m :r~:u~~~:o~~~~~ ~~e~ej1:7:ies 
Dr BATAJ-2URAKOWSKA 111 Warssawy - Silnow~o:_qm'i!_:::::_·_:lt=r:.:::>q~gl=---:----''----=-::-• 

[WYSZŁA 111 domu 10.X. 85 letnia Rorowska 
Maria, ub:ana w isary plaszcs sim.owy bez 
poAczoch I ~huatką n.a głowie. Mówi jęz. &a· 
loruskim. Ktokolwiek wi• o powyhzej pro· 
ezony r;awiadorn!ć, Narutowicza 60 m. 28. 

Specjalistka chorób skórnych, wenerycznych TEBIEB - ostrowloay suka, sginęla dn. 14·11• :ZGUBIONO leq. tr;:xmwaio,..q na Dmw. Ra.i 
u kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 46. nr. rej. 985. Odprowadzić: ł.qkowa lO m. ezetko Leonila, Okopowa 20. 
Nr 33, godz. 12-1 i 3-S'I•. 7934 7 za wynagrodzeniem, ZGUBIONO dowód 011oblsty-.-1l-a-::ś,.-wi"""a-d':"C!:-~-e·-nł;-e 
Dr KONDRACKI specjalista chorób tołqdk:r, zr. GINĄł. pie.s terier ostrowłosy (biały tólte szczeplento: na nazw. Garczarek Marla, Pa.: 
tuszek wątro!:>y, Naiutowic-za 35, przyjmuje uszki}. Odprowadzić za wynagrodzeniem. blanicka 28/9. 

Ullllllllll!llllllll!lilll!llll L o k a I e lllllllllllllllllllHllHlllllll od 3 - 6, te.1_206:_9_9. 788~ Wólczańska 97 - 40. KARTF;:::.::_r_:oz:.::p~o:_zn-.a-w-cz_q_, -=k-tó.,.-r_a_10-11-:-ta7!a-11-..k=ra• 
LErZNICA·PRZYCHOt.NIA Piotrkowska Nr. 3. ZGrNĄł. pies duży, :!ółty w sz.are łaty, odpro- dzlona na ncrzw!sko Kallilskl Jan, zwrócić za 
Porad'( mnbulatoryjne .1 dsmowe lekarzy spe- wadzić za wynagroduniem Sobiecki, Na- nagrodą do Hrmy „Jedność"', Piotrkowska 48; 

POKOJ z kuchnią lub dwa po11zukuję, zwrot 
remontu, okoilca Górny Rynek, mam pokój 
ao zamiany tel. ~45 - 13. cjallatów. przyjęcia 10 - li. 7887 piórkowsldego 30. tel. 147-93. · 
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„ 

mieszkanka. Pragnie po tej przykrej go
dzinie pogrzebu Urszul1 Orszewsldej -
nacieszyć się widokiem wolności. 

- A może byśmy jeszcze przeszły się 
po Piotrkowski~j? - proponuje swojej 
towarzyszce. 

Hanka skinęła cgłową. Jest zdeprymo- , 
wana i zgnębiona: chętnie więc przej
dzie się w towarzystwie przyjaroej so-
bie duszy. . 

N a ulicy Piotrkowskie.i pan11Je podnie-
. • cenie. Już zdaleka widać, że grupki lu-

Pówleść o życiu lodzi-przed wo;ną, podczas okupacji i po w~zwolenzu dzi przystają, wznosząc frenetyczne ok-

„Tu leży Urszula Orszewska lat 27", w Oświę~}ml.u, Zb~gnh~w zginął również rzlt!~ka j Marta zatrzymały slę I oto 
mówił tamten napis, a Hanka mimo bo Baldzmsk1 powiedział ch~~a . pray.rdę. znów ujrzały _ po tylu latach _ od-
wali uprzytomniła sobie, że jednak czas _Przez sekundę .zamarzyły .1e1 się ~ob_re. ' dział polskleg-o wojska maszerującego 
posuwa się nieubłaganie naprzód. ' wierne oczy Emila. Ale. ~P?Jrzeme ich. zwartym szykiem. 

Kiedy po raz pierwszy zobaczyła Ur- przepływa. tylko . obo~ nteJ 1 przech.odzt 
1 

Srebrne orzełki połyskiwały' na kh 
szulę, ta nie mfa!a jeszcze 20 lat, miała V-: me. Ni.e, Emila .me koc~a .. ?~ m.gdy cz'apkach. Ale jeszcze mocniej blyszcza-
bardzó czerwone usta i jasne oczy. me wypeł!11 wszystk1~h c~w~I JeJ zycta: ! ty ich oczy, gdy maszerowali tak rów-

I có ż pozostało z tej ślicznej pani, któ· -Chodzmy stąd, UJffiUJe ,H pod rar:mę I nym, miarowym krokiem znużeni dłu-
rej życie było ong·iś jednym wielkim ba- Marta Raszkowa - ~estes ~1'.1,arzmęta i gim marszem, ale trzymający się dziar
lem uśmiechniętych przydarzeń? O, jak I zdenerwowana. Musimy wroc1c do d.o-' sko. 
bezlitosny bywa los dla tych, dla któ- mu. _ . j Była fo Jedna z t<ompanfl pierwsze] 
rych początkowo miał tylko same uśmie Obie kobiety id~ ~- .mllczenttt .przez i Dywizji Kościuszkowskiej. z dalekich 
chyl 1 cmentarz. Z~pada JUZ p1~rwszy zm1erzc? . stepów rosyjskich, dokąd zagnała ich 

- Ale Ursz.ula przeżyła przynajmniej wczesnego zimowego wieczoru. One m1- 1 wielka zawierucha wojenna maszerowa
parę lat dobrych: kochała Zbigniewa jają aleje płaczących aniołów i kamicn- li już tak ku Polsce przez wiele mfesię-
i zdobyła jego miłość„. a ja? nych nagrobków, dochodzą do bramy. cy. Szli spod Lenina w stronę Wisły. 

, .Uprzytomniła sobie, jak bardzo Jest Czas byłby właściwiie iść do domu. Dziś Wisłę i Warszawę mają j1Jż za 
feraz samotna. Matka umarła w obozie Ale Marta Raszkowa nie chce jeszcze sobą. Teraz mnszerują w stronę Warty, 
przejściowym na ulicy Łąkowej, ojciec wracać między cztery ściany swego I a potem pójdą jeszcze dalej: aź pod za-
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stygły w przerażeniu Berlin, ateby za• 
tknąć na jego ruinach polskie zwyc1 ~skle 
sztandary. . 

Idą ter,az przez ulice to.dz!. Przei 11t..: 
miona przewieszone maj ą pepesze i au.1 
tomaty. Ich podkute buty dudn1a 2lośno 
po zamarzłym bruku. 

A polska ulica szaleje. ' ' 
Nie ma w ten mroźny sfyczntowy 

dzień kwiatów. Cóż więc rzucisz pod no· 
gi żołnierzowi, który szedł do ciebie bo.: 
rem, lasem? Serca przecież nie wyr~ 
wiesz z piersi i nie ciśniesz go mu - jak 
czerwoną różę - pod stopy. _ ,. , 
Więc czemże wypowiesz swoją r.adoM 

o szara, wyn~dzni ała matko Polko? Chy.i 
ba, tylko tą łz ą, która ci płynie po twa· 
rzy i tym nieśmiałym ruchem r~kl~ ja• 
kim pogładzisz rękaw płaszcza mijają.: 
cego cię piechura. _ _ 

Marta i Hanka patrz~, jak zaczaro~· 
wane na przechodzące szeregi. 

Oto doczekały slę wreszcie: oto wraz 
z miarowym rytmem dudniących kroków 
maszerującej kolumny przyszła ku nim 
Polska! 

. p I - • !- ' " . J ź ' l f ~ - o.scy zo 111 , rze„. nas oin err.e.-
szepcze Hanka Mroczl·ówna, Jak kto§ 
kto we śnie ujrzał Bożego anlola. . 

Nagle z pierwszego sz"regu os ta tnie·· 
go plutonu wvbległ ja kiś podnficer. 'Był 
morno za rośnięty,· ubr:in'y w ciężki szy.
nel. Na głowie miał futrzaną czapkę. , 

.. --"-
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